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Rozmowy chińsko-amerykańskie
w Genewie

Dziennikarze
i kilkunastu krajów
bawili w Krakowie
IV IECODZIENNI goście przybyli w

poniedziałek wieczorem do kra
kowskiego Klubu Dziennikarzy przy
ul. Szczepańskiej. Byli nimi dzienni
karze zagraniczni z kilkunastu kra
jów, bawiący w Polsce na Festiwa
lu Młodzieży.

Przyjęcie, które upłynęło w ser
decznej atmosferze, zakończyły, tańce
ludowe w wykonaniu... samych dzień
nikarzy. Okazało się bowiem, że za
graniczni goście doskonale potrafili
tańczyć polskie tańce narodowe, np.
Meksykańczycy z prawdziwie połud
niowym temperamentem tańczyli ku
jawiaka i oberka. (ts)

5 nagród zdobyli
polscy kompozytorzy
na Międzynarodowym
Konkursie
T EDNĄ pierwszą, jedną drugą i
° dwie trzecie nagrody (medale zło
te i srebrne) zdobyli nasi kompozy
torzy na Międzynarodowym Konkur
sie Kompozytorskim — organizowa
nym w Warszawie z okazji V Festi
walu.

Laureatem I nagrody (w dziale u-

tworów o określonej tematyce) jest
Kazimierz Serocki za „Pieśń młodo
ści"; laureatem nagrody II (dział
wokalno - symfoniczny) Stanisław
Skrowaczewski za „Kantatę Poko
ju".

Nagrody III zdobyli: w dziale sym
fonicznym Tadeusz Baird za „Kon
cert na orkiestrę"; w dziale woka1-
no - symfonicznym Stanisław Sza-
belski za „Concerto grosso" i w tym
że samym dziale — Stanisław Wie-
chowicz za „Krakowiaka G“.

Skład jury Konkursu był następu
jący: prezydium — przewodniczący
Krohn (Finlandia), jego zastępca Wi
told Lutosławski (Polska), sekretarz
Zygmunt Mycielski (Polska); człon
kowie — M. Barvik (CSR), T. Chren-
nikow (ZSRR) i R. Kohai (Węgry).

Na str. 2 podajemy nazwiska laure
atów Międzynarodowych Konkursów
Artystycznych.

Elementy żelbetonowe
dla budownictwa

warszawskiego
produkowane będą
na Jelonkach
() PUSZCZAJĄCY Polskę budow-

niczowie Pałacu Kultury i Nau
ki odstąpili nam wielką, nowoczes
ną bazę produkcyjno-usiugową na

Jelonkach, zaopatrującą dotychczas
wielki plac budowy Pałacu w po
trzebne materiały — beton, konstruk
cje stalowe, stolarkę itp.

Baza produkcyjno-usługowa
lonkach to szereg obiektów,
rych każdy stanowi oddzielny
przemysłowy. Najważniejszy
*— to całkowicie zautomatyzowana
nowoczesna fabryka betonów i za
praw.

W najbliższym czasie na bazie.pro-
dukcyjno-usługowej uruchomiona z«

słanie wielka fabryka produkcji ele
mentów żelbetonowych dla potrzeb
uprzemysłowionego warszawskiego
budownictwa mieszkaniowego.

na Je-
z któ-
zakład
z nieb

Co móiui

„Pogodynka"?
J-J ALO, tu „Pogodynka". Fomimo

chwilowych przejaśnień „biuro
pogody" nie wróży radykalnej popra
wy warunków atmosferycznych. Prze
ciwnie — zapowiada dni dość po
chmurne, z występującymi od czasu

do czasu deszczami typu burzowego.
Prognoza ta dotyczy tylko Krakowa
i najbliższej okolicy. W pozostałych
częściach Polski — pogoda „na me
dal".
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TT7/DOK sali obrad w Pala-
''

cu Narodów. Czwarty od

lewej: szef delegacji chińskiej,
ambasador ChRL w Warszawie

Wang Ping-nan, piąty od le
wej: szej delegacji Stanów Zjed
noczonych ambasador USA w

Pradze A. Johnson.

Fot. CAF.

GENEWA

Q BM. w godzinach rannych odby-
ło się IV posiedzenie ambasa

dorów USA i Chińskiej Republiki Lu
dowej. Posiedzenie trwało 2 golziny
25 minut. Następne spotkanie wyzna
czono na środę 10 bm.

W celu uniknięcia fałszywych ko
mentarzy na temat dotychczasowych
rozmów, ambasadorowie podali do
wiadomości komunikat, w którym
stwierdzają, że z wyjątkiem złożone
go na wstępie obrad oświadczenia
ambasadora Wanga w sprawie przed
terminowego zwolnienia 11 lotników

amerykańskich przez rząd ChRL, do
tychczasowe rozmowy dotyczyły wy
łącznie sprawy powrotu do ojczyzny
osób cywilnych.

Ambasadorowie uzgodnili, że nie

będą składali żadnych oficjalnycn o-

świadczen o przebiegu poszczegól
nych posiedzeń, z wyjątkiem wypad
ków, kiedy ogłoszenie takiego oświad
czenia zostanie wspólnie uzgodnione.

MELDUNEK Z BUDOWY

WODOC1ĄGOW

s twierdzi

obiektach

porządko-

Przed odbiorem
osadnika
rJ ANIM, gotowe już w zasadzie,

obiekty oczyszczalni na Rudawie

zostaną oddane do eksploatacji —

muszą być przekau me specjalnie po
wołanej komisji — która
ich całkowitą gotowość.

Obecnie na wszystkich
oczyszczalni trwają prace
we.

Prowadzi je brygada Mondalskiego,
składająca się z 10 robotników. Wy
konują oni drobne prace murarskie,
ślusarskie i stolarskie oraz uprząta
ją gruz i malują. W tej chwili bry
gada przygotowuje do odbioru budy
nek osadnika, drugi obok filtrów naj
większy obiekt oczyszczalni, (gaw)

Droga wiodąca w stronę Nowe
go Sącza została zamknięta.
Aby uniknąć strat, wielkie pnie
drewna przywiązano łańcuchami.

którym młodzież
najtroskliwszą o-

Polacy i młode
dumnie transpa-

Katep
wkrot
ujmie
Wów-
cieni-
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KATEP Mustapha przyjechał
na Festiwal z Algeru. Z

kraju, w którym... Niech zresztą
powie to sam Katep Mustapha.
„W moim kraju miliony ludzi
nigdy nie przekroczyły progu
szkoły. Tylko dzieci bogaczy ma

ją do szkół wstęp wolny. Ale

bogaczy jest u nas niewielu.
Większość Algerczyków zyje w

nędzy".
Gdy Katep Mustapha mówił

te siowa ulicami Warszawy prze
ciągał radosny pochod mło
dych obywateli kraju, w którym
nie ma ani jednego dziecka po
za szkolą, w

otaczana jest
pieką. Młodzi
Polki nieśli
renty z napisami mówiącymi o

tym, że ojczyzna zapewniła im

prawo do nauki i pracy, do

korzystania ze wszystkich zdo
byczy kultury, do ochrony zdro
wia, do wypoczynku i zaba
wy, i że z praw tych korzystają
w całej pełni.

Nie trudno domyśleć się co

myśiał Katep Mustapha, nie
trudno domyśleć się co myśleii
wraz z nim chłopcy i dziewczęta
z Nigerii i Złotego Wybrzeża, z

Rodezji i Malajów, z Kenii i

Madagaskaru, Maroka i wielu,
wielu innych krajów zależnych
i kolonialnych, patrząc na wspa
niałą manifestację młodzieży
kraju, w którym analfabetyzm,
nędza i wyzysk należą do nie-

powrotnej przeszłości.
— „Wierzę mocno — powie-

Uczeni 72 krajów
rozpoczęli doniosłe obrady

nad pokojowym wykorzystaniem energii atomowej
Uczeni i inżynierowie radzieccy
przedstawili konferencji genewskiej
120 referatów naukowych

GENEWA

\Ą7 DNIU 8 sierpnia rozpoczęły się w Pałacu Narodów obrady Mię-
’ ’ dzynarodowej Konferencji w sprawie pokojowego wykorzysty

wania energii atomowej, zwołanej na mocy uchwały IX sesji Zgro
madzenia Ogólnego NZ z dnia 4

Pierwszy tysiąc ha
- skoszony
Q POŚR0D POM woj. krakowskie-

go trzy (w Lubaszu — pow. Dą
browa Tarnowska, w Rzędzinie —

pow. Tarnów i Chodowie w pow.
miechowskim) ukończyły już w przy
padającym im spółdzielniach produk
cyjnych sprzęt żyta i przystąpiły do
zbioru pszenicy.

Prace przy sprzęcie zbóż w dal
szych POM są w toku realizacji, z

wyjątkiem POM w (Krynicy, Lima
nowej i Żywcu, które nie rozpoczęły
jeszcze zbiorów. Późniejsze zwykle
w okolicach podgórskich żniwa, o-

późniły jeszcze w bieżącym roku me

sprzyjające warunki atmosferyczne:
Ogółem do dnia 9 bm. POM woj.

krakowskiego skosiły zboże na

szarze 1.164 ha. (mar)
ob-

Dziś wystąpi
u; Krakoujie
teatr paryski
[Ą ZlS o godz. 19,15 wystąpi w Te-

atrze Młodego Widza paryski ze
spół Teatru Współczesnego. pod dy
rekcją Jacąues Fabbri. Zespół wy
stawi 3-aktową komedię P. A. Breal
„Les hussards".

Artyści francuscy przybyli do Pol
ski na V Światowy Festiwal Mło
dzieży i Studentów.

dział w pewnej chwili

Mustapha — że nadejdzie
ce dzień, gdy naród nasz

w swe ręce losy kraju,
czas skończy się i u nas

nota, nędza, wyzysk".
Tą samą, co Katep Mustapha,
wiarą w bliski koniec kolonia
lizmu, w zwycięstwo sprawy
wolności i sprawiedliwości, prze
pojona jest młodzież wszystkich
krajów kolonialnych i zależ
nych. Czerpie ona tę wiarę
ze wspaniałych zwycięstw, ja
kie w swej walce narodowo
wyzwoleńczej odniosły narody
Chin, Wietnamu, Korei Północ
nej. Czerpie ona tę wiarę z ol
brzymiego rozmachu, jaki ruch
narodowo - wyzwoleńczy nabrał
we wszystkich krajach uciska
nych. Czerpie ona tę wiarę
wreszcie z olbrzymiego popar
cia, jakiego udziela narodom
krajów kolonialnych i zależnych
w ich bohaterskiej walce naj
potężniejszy ruch na świecie —

ruch obrońców pokoju.
Walka o trwały pokój ściśle

łączy się z walką o wolność
dla narodów ciemiężonych. Nie
może być bowiem tak długo
trwałego pokoju, jak długo
istnieją narody ujarzmione i wy
zyskiwane. Młodzież polska, a

wraz z nią młodzież innych kra
jów uczestniczących we wspa
niałym warszawskim Festiwalu,
rozumię tę prawdę. Dała temu

wyraz w dniu wczorajszym, ma

nifestując swą pełną solidarność
z walką młodzieży krajów kolo
nialnych.

niejsza jest apolityczna. Uczestnicy
jej zajmują się poszukiwaniem praw
dy. Wierzą oni w ideę braterstwa o-

partego na przekonaniu, że wiedza
jest powszechna.

(Dokończenie na str. 2)

Dalsze boje
siatkarzy
ui spotkaniach

finałowych
\Ą/ DALSZYM ciągu finałowych

’ ’

rozgrywek w siatkówce męż
czyzn spotkały się drużyny Bułgarii
i Chin. Jak zwykle, gdy przy siatce
staje reprezentacja 'Chin, trybuny
wypełniają się licznie publicznością,
która z podziwem obserwuje dosko
nałe zagrania Chińczyków.

Tym razem również nie brakło
emocji, a piękna zespołowa gra dru
żyny chińskiej nagradzana była go
rącymi brawami.

Spotkanie rozstrzygnęli Bułgarzy
na swoją korzyść w stosunku 3:1
()’5:9, 10:15. 15:12, 15:4).

Drużyna chińska zademonstrowała,
tak jak i w poprzednio stoczonycn
walkach, piękną zespołową grę, w

której technika jest niewątpliwie re
welacją na naszych boiskach. (Do tej
sprawy powrócimy jeszcze po zakon
czeniu turnieju siatkówki).

Bułgarzy grali ofensywnie i, twar
do, zdobywając w trudnej walce
punkt po punkcie.

Dotychczas czołówkę w grupie fi
nałowej siatkówki męskiej stanowią
trzy drużyny:

CSR pkt.' 2, stos, setów 6:2. Polska
pkt. 2, stos, setów 6:3, Rumunia pki
1, stos, setów 6:3.

Układ tabeli klasyfikacyjnej zespo
łu kobiet w siatkówce przedstawia
się obecnie następująco:

ZSRR pkt. 5, stos, setów 15:2, Pols
ka pkt. 4, stos, setów 13:3, CSR pkt.
4, stos, setów 13:4, Rumunia pkt. 4,
stos, setów 13:6, Korea pkt. 2, stos,
setów 8:9, NRD pkt. 1, Chiny i Au
stria bez punktów.

W turnieju pocieszenia drużyn
męskich Albania pokonała NRD 3:1,
Mongolia Finlandię 3:2, Albania —

Norwegię 3:0, Izrael — Danię 3:0, a

grudnia 1954 r.

W KONFERENCJI bierze udział
1260 przedstawicieli z 72 kra

jów, w tym Związku Radzieckiego,
Stanów Zjednoczonych, W. Bryta
nii, Francji, Kanady, Indii, Polski,
Czechosłowacji, Węgier, Jugosławii,
Austrii, Burmy, Egiptu, Indonezji
i Wioch.

Wśród delegatów znajdują się
tak wybitni uczeni jak Niels Bohr
z Danii, Głeen T. Seaborg — USA,
D. W. Skobielcyn i W. I. Weksler
z ZSRR, John Cockcroft z W. Bry
tanii, Otto Hahn i Fritz Strass-
mann z Niemiec oraz Leopold In
feld z Polski.

Obrady Konferencji potrwają do 20

sierpnia.
O godzinie 10 min. 45 czasu miej

scowego przy stole prezydialnym za
jęli miejsca: prezydent Szwajcarii M.

Petitpierre, sekretarz generalny ONZ
D. Ilammarsk.joeld, przewodniczący
Konferencji H. Bhabha i sekretarz ge

neralny Konferencji W. Withman.

Przewodniczący Bhabha udzielił gło
su prezydentowi Petitpierre, który w

imieniu rządu szwajcarskiego i władz
kantonu genewskiego powitał uczest
ników Konferencji oraz wyraził prze
konanie, że Konferencja przyczyni
się. do zacieśnienia współpracy mię
dzynarodowej i będzie służyła spra
wie pokoju.

PRZEMÓWIENIE
D. HAMMARSKJOELDA

IV ASTĘPNIE przemawiał sekretarz
'

generalny ONZ Dag Hammars
kjoeld. Powiedział on m. in.:

__ _______________

W założeniu swym Konferencja ni I Finlandia — Włochy 3:1.

‘\ZIM Hikmet — znany na

całym świecie bojownik o

pokój — miał „pełne ręce" ro
boty. Oblężony przez delegatów
rozdał dziesiątki, jeśli nie setki

autografów.

— Masz bracie mój znaczek,
a daj mi swój...

Wprawdzie miody Japończyk
nie zrozumiał na pewno ani sło
wa z tego, co mu mówił dele-
gał Czechosłowacji, ale czy w

takim wypadku sam gest nie

wystarczy? Wystarczył
Fot. M. Groswirth

-f

Z dni

grożących powodzią
TT/ SKUTEK ulewnych desz
’’’

czów padających w Polsce

południowej, wezbrały wody
górskich rzek, grożąc powodzią.
W niektórych punktach ewakuo
wano ludność wraz z dobyt
kiem. Obecnie, po opadnięciu
wód wszystko wraca do normal

nego stanu, a chłopi spieszą do

przerwanej pracy w polu.
A oto dwa zdjęcia, obrazujące
gwałtowny przybór wody w rze

kach górskich.
Pod Myślenicami Raba zatopiła

przydrożne drzewa.



Prasa zachodnia

o niedzielnym przyjęciu
u N. A. Bułganina

LONDYN.
TĄ EPESZE z Moskwy o niedzielnym

przyjęciu dyplomatów u N. A . Bul
ganlna ukazały się w tutejszej pra
sie pod wielkimi nagłówkami podkre
ślającymi niezwykle ożywiony i nie
wymuszony charakter tego spotkania.

Niektóre dzienniki angielskie ko
mentują przy tym perspektywy dal
szego rozwoju stosunków między
(Wschodem i Zachodem.

Według relacji korespondenta „Dai
ly Ezpress" dyplomaci akredytowani
w Moskwie mówią o niedzieli 7 bm.
jako o „nadzwyczajnym dniu", pod
kreślając szczególnie przyjazny cha
rakter przyjęcia.

„Daily Herald" pisze w artykule re
dakcyjnym, że „można powiedzieć, iż
zimna wojna topnieje, gdy Bulzanin
podejmuje dyplomatów zachodnich w

swojej willi podmiejskiej".
„Daily Mail" stwierdza, że wszyscy

ludzie rozsądni muszą witać z zado
woleniem „oznaki kompromisu mię
dzy Wschodem a Zachodem" 1 że
„zimną wojnę" należy zastąpić współ
istnieniem.

PARYŻ.
A GENCJA France Presse podała w

■** swoim serwisie zagranicznym z

8 bm. bardzo obszerne, kilkustronico
we sprawozdanie z niedzielnego przy
jęcia dyplomatów u przewodniczące
go Rady Ministrów N. A . Bułganina.
Agencja opisuje szczegółowo całą ze-

wmętrzną stronę przyjęcia, cytuje
fragmenty rozmów i stwierdza, że
miało ono charakter „najbardziej nie
wymuszony i najmniej oficjalny" ze

wszystkich dotychczasowych przyjęć
dyplomatycznych w Moskwie.

Wszystkie dzienniki paryskie potrak
♦owaly doniesienia o tym przyjęciu ja
ko wiadomość pierwszorzędnej wagi.

Laureaci
Międzynarodowych
Konkursów Artystycznych
TU A Międzynarodowym Konkursie

~ Fortepianowym V Światowego
Festiwalu Młodzieży i Studentów
dwie pierwsze nagrody otrzymali:
S. Dorensld (ZSRR) i N. Evrov (Buł
garia).
/Ą GŁOSZONE zostały również wy

niki Międzynarodowego Konkursu
Śpiewu Ludowego.

Dziewięć równorzędnych pierw
szych nagród zdobyli: A. Dżumbajew
(ZSRR), Nirmal Hoodury (Indie),
K. A . Kotok (ZSRR), Fan Yu-lan
(Chiny). R. B . Naczałniczka i M. R.
Micliova (Bułgaria), W. P. Trietiako-
wa, T. A. Poliszczuk i N. J. Pawlenko
(ZSRR), W. S. NikOłową, S. Pietkowa
S. Christowa i J. Iwanowa (Bułgaria)
llaoindelige (Chiny), Naika Iwanowa
Karadżowa (Bułgaria) i Chiang Sing-
jung (Chiny).
p IERWSZE nagrody na Międzyna-
•* rodowym Konkursie Gry na In
strumentach Ludowych zdobyli:
Khan Rais (Indie), Cja Żen-gen (Clii
ny), Styrczula-Maśniak — kwartet
(Polska), Iwanow Gancjew — duet
(Bułgaria), N. Slanescu (Rumunia) i
J. Kozakow (ZSRR).

godziny

Pierwszy tlzisń etad
Międzynarodowej Konferencji
uj spraujie pokojowego wykorzystania

energii atomowej
Niemniej jednak wyniki , tej Konfe

rencji będą musialy wywrzeć wpływ
na losy ludzkości i dlatego niesłusz
ne byłoby mniemanie, że Konferencja
nie ma znaczenia politycznego.

Jestem przekonany, że przyczyni się
ona do zmniejszenia napięcia w sto
sunkach międzynarodowych. Jestem
przekonany, ze wymiana danych nau

kowych i przebieg dyskusji odwrócą
myśli ludzi od wojny i skierują je ku
pokojowi...

DEPESZE POWITALNE
OD SZEFÓW RZĄDÓW'

ZSRR, USA, W. BRYTANII,
FRANCJI I INDII

(Dalszy ciąg ze sir. 1)
Uczestnicy Konferencji -wysłuchali

m. in. referatów: Robinsona i Da
niela (W. Brytania) — „Nowe źródła
energii", Masona (Stany Zjednoczo
ne) „Rozwój gospodarczy i potrzeby
w dziedzinie energetyki" oraz A.
Sewcika (Czechosłowacja) — „Pćr-
spektywy rozwoju produkcji energii
w Czechosłowacji i rola energii ato
mowej w

wym“.
Następne

ćji odbędzie
rano.

7 KOLEI przewodniczący odpowied
nich delegacji odczytali depe

sze powitalne przesiane do uczestni
ków Konferencji przez przewodni
czącego Rady Ministrów ZSRR N, A.
Bułganina, prezydenta Stanów Zjed
noczonych D. Eisenhowera, premie
ra W. Brytanii A.
Francji E. Faure‘a
J. Nehru.

W depeszy N. A.
my m. in.:

„Rząd radziecki .

że Konferencja stanowić będzie po
ważny krok naprzód w dziele roz
woju międzynarodowej współpracy
naukowej w dziedzinie pokojowego
zastosowania energii' atomowej i ży
czy Konferencji powodzenia w rea
lizacji tego szlachetnego zadania".

W depeszy prezydenta Eisenhowera
czytamy m. in.:

„Nauka atomowa jest najnowszą
i rokującą największe nadzieje zdo
byczą człowieka. Jestem przekona
ny, że dzięki wysiłkom uczestników
Konferencji
w znacznym
nią poziomu

W depeszy
innymi:

„Rząd brytyjski jest przekonany,
że Konferencja przyczyni się do wy
korzystywania w

energii atomowej
wych".

W depeszy E.
m. in.:

„W imieniu Francji przesyłam
wszystkim uczestnikom Konferencji
życzenia sukcesu w pracy, jaką roz
poczęli dla dobra ludzkości".

Przewodniczący Konferencji, przed
stawiciel Indii Hhabha wygłosił prze
mówienie, w którym powitał ucze
stników Konferencji i podkreśl’!
olbrzymie znaczenie, jakie ma dla
ludzkości wymiana doświadczeń nau
kowych z dziedziny pokojowego wy
korzystywania energii atomowej.

Na tym zakończyło się pierwsze
posiedzenie Konferencji.

Edena, premiera
i premiera Indii

Bułganina czyta-

wyraża nadzieje,

nauka ta przyczyni się
stopniu do podnicsle-

życia ludzkości".

A. Edena czytamy m.

szerszym
w celach

zakresie
pokojo-

Faure'a czytamy

POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE

GENEWA.

A popołudniowym posiedzeniu
Ł ’

Międzynarodowej Konferencji f
sprawie pokojowego wykorzystywa
nia energjj atomowej omawiano spra
wę światowych zasobów energetycz
nych i potrzeb poszczególnych kra
jów w tej dziedzinie.

na Festiwalu
r "A 8 bm. w godzinach południowych
W części młodzieżowej Pałacu Kultu
ry i Nauki młodzież polska podejmo
wała z wielką serdecznością swych

. przyjaciół z ZSRR oraz krajów demo
kracji ludowej. Dziewczęta 1 chłopcy

'bratnich krajów dzielili się wrażenia
mi z Festiwalu, wymieniali znaczki i
opowiadali sobie nawzajem o swych
przyszłych planach. Spotkanie zakoń
czyły wspólne tańce.

A Wczoraj wieczorem w piękne] sa

li koncertowej Pałacu Kultury i Nau
ki wystąpił ze swym programem fe
stiwalowym 40-csooowy mieszany ze
spól pieśni i tańca ze wszystkich re
publik radzieckich. Publiczności war

szawskiej i gościom zagranicznym
szczególnie podobał się taniec z bar
lalajkam,, wykonany przez grupę ta
neczną ze Swierdłowska.

budownictwie pokojo-

posiedzenie Konferen-
się w dniu 9 sierpnia

D. W. SKOBIELCYN
O UDZIALE UCZONYCH

RADZIECKICH W KONFERENCJI

MOSKWA.

Przewodniczący delegacji ra-

dziecklej na konferencję genew
ską w sprawie pokojowego wyko
rzystania energii atomowej, członek
Akademii Nauk ZSRR D. W. SltO-
bielcyn, w wywiadzie udzielonym
korespondentowi „Prawdy" stwier
dził. że radzieccy uczeni i inżynie
rowie przedstawili tej konferencji 127
referatów naukowych o dotychczaso
wych wynikach badań nad pokojo
wym zastosowaniem energii atomo
wej i o nowych propozycjach i
ideach w lej dziedzinie.

Tematyka tych referatów jest nie
zwykle różnorodna — mówią one o

pracy pierwszej na śwlecie elek
trowni atomowej, o zastosowaniu e-

nergii atomowej w dziedzinie fizyki,
biologii, techniki, chemii, technolo
gii, medycyny i rolnictwa, o po
mocy radzieckiej dla innych krajów
w dziedzinie pokojowego wykorzy
stania energii atomowej, o metodach
badania zasobów surowców atomo
wych — uranu i toru oraz o wielu

innych zagadnieniach.
D. W . Skobielcyn oświadczył, że

uczeni radzieccy z zainteresowaniem

zapoznali się z referatami przedsta
wionymi Konferencji przez uczonych
USA, Anglii, Francji, Kanady, Indii
i innych krajów. Liczne z tych re
feratów zawierają — powiedział
D. W . Skobielcyn — cenne rezultaty
badań oraz spostrzeżenia.

Radzieccy uczeni mają nadzieję —

powiedział w zakończeniu wywiadu
D. W . Skobielcyn — że wkład Związ
ku Radzieckiego w pracę konfe
rencji i w rozwój badań nad poko
jowym wykorzystaniem energii ato
mowej będzie służył sprawie umoc
nienia pokoju i współpracy między
narodami.

IMPONUJĄCY ROZWOJ BADAN
NAD POKOJOWYM

ZASTOSOWANIEM
ENERGII ATOMOWEJ W ZSRR

NOWY JORK.

V/U ZWIĄZKU z obradami Między-
* ’

narodowej Konferencji w spra
wie pokojowego wykorzystywania
energii atomowej korespondent agen
cji United Press donosi z Genewy, że

„Rosja przekonała zachodnich nau
kowców, iż nie ustępuje Zachodowi
w uziecizinie atomowej..."

Pisząc o zorganizowanej w Gene
wie wystawie zatytułowanej „Atom
w służbie pokoju" korespondent
stwierdza: „W pawilonie rosyjskim
nie zostały ujawnione żadne tajemni
ce atomowe, jednak ucjeni z USA
Wielkiej Brytanii i innych państw
konstatują, że zakres nadesłanych
przez Rosję eksponatów świadczy o

niezwykłym i nieoczekiwanym postę
pie w dziedzinie wykorzystania ato
mu w medycynie, przemyśle i rol
nictwie..."

9 architekturze ECHO KRAKOWSKIE

A W sali Teatru Narodowego odby
ło się 8 bm. przedstawienie galowe
młodzieży austriackiej, która po raz

pierwszy wzięta udział w Międzyna
rodowym Festiwalu jako młodzież
wolnego, suwerennego państwa. Na
przedstawienie przybył minister Kul
tury i Sztuki Włodzimierz Sokorski.
Obecni byli również członkowie Pol
skiego i Międzynarodowego Komitetu
Festiwalowego, kierownicy wielu de
legacji zagranicznych oraz młodzież
z licznych krajów.

A Warszawskie Studio Telewizyj
ne nadaje codziennie sprawozdania
filmowe z najciekawszych imprez ar
tystycznych i sportowych. Codziennie
warszawskie telekino nadaje także
„Kronikę Festiwalową" nakręcaną
przez ekipę filmowców z Warszaw
skiego Studia Telewizyjnego wraz z

filmowcami CSR i NRD.

A W sali Domu Społecznego Pra
cowników Budowlanych odbyło się
międzynarodowe spotkanie młodych
filatelistów z różnych krajów.

OŚWIADCZENIE
DELEGACJI

CZŁONKA
USA

GENEWA.
T EDEN z członków amerykańskiej

u delegacji na Międzynarodową Kon

ferencję w sprawie pokojowego wy
korzystywania energii atomowej, dr
Weil oświadczył, iż Stany Zjedno
czone zamierzają opublikować wszel
kie posiadane dotychczas dane na

temat pokojowego wykorzystywania
energii atomowej.

A W sali kongresowej Pałacu Kul
tury i Nauki odbyło się przedstawie
nie galowe młodzieży rumuńskiej.

A Na leśnej polanie niedaleko Ja
błonny pod Warszawą spotkali się w

godzinach wieczornych b. partyzanci
i bojownicy o wyzwolenie narodowe
z różnych krajów, błorący udział w

V Festtwalu. Spotkanie urządzone zo

stało na wzór biwaku partyzanc
kiego.

Słuchamy radia

Festiwal na antenie
A Tłumnie ściągnęli mieszkańcy

Warszawy oraz młodzi delegaci na

V Festiwal do teatru „Estrada" na

Żoliborzu, by obejrzeć program naro
dowy młodzieży z państwa Izrael.

A „No morę war"... „Nigdy więcej
wojny" śpiewało kilka tysięcy war
szawiaków za delegacją Kanady w

amfiteatrze Parku Agrykola, gdzie de

legacja kanadyjska wystąpiła z pie
śniami i tańcami poszczególnych pro
wincji Kanady.

A Delegacja W. Brytanii gościła w

swej siedzibie delegację młodzieży z

USA. Podczas spotkania młodzież po
ruszała szereg interesujących ją pro
blemóW, m. in. sprawę wymiany tu
rystycznej między wszystkimi kraja
mi świata. Żywą duskusję wywołał
aktualny w krajach zachodnich pro
blem deprawującej młodzież literatu

brukowej i filmów,

TĄ ZIŚ już można śmiało powle-
dzieć, że trudne zadanie przygo

towania odpowiedniej atmosfery fe
stiwalowej — zostało wykonane przez
Polskie Radio — jeżeli nie wręcz
znakomicie, to w każdym razie —

bardzo dobrze.

Służba radiowa w okresie poprze
dzającym V Festiwal działała spraw
nie, propagując idee festiwalowe oraz

przynosząc stale wiele informacji i
to w formie różnorodnej, niejedno
krotnie — bardzo atrakcyjnej.
IEDNĄ z wielu udanych audycji,
J propagujących Festiwal, byl na

pewno „Wielki bieg", wodewil T. Ku
biaka i S. Ziembickiego z muzyką W.
Szpilmana, wystawiony przez Teatr
Młodego Słuchacza. Bezpretensjonal
ne to słuchowisko miało sporo uro
ku, którego źródło tkwiło w radio
wych walorach tekstu, tzn. jasnej
ekspozycji, logicznym przebiegu ak
cji i w trafnym rysunku sylwetek
bohaterów. Dodajmy do tego inteli
gentne operowanie dźwiękiem, dy
skretne korzystanie z efektów aku
stycznych i doskonale tempo całości.

Autorzy’ wodewilu — to zresztą

nowej Warszawy
mówili w SARP ludzie,
którzy mogą pracować
tylko wówczas

gdy milczą armaty
. 1E było przemówień. Młodzi ar-
L ’ chitekci ze wszystk.ch stron świa
ta, którzy zebrali się w loikalu Sto
warzyszenia Architektów RP w War
szawie, poczuli się tu od razu jak w

domu. Rozmowa potoczyła się w gru
pach. W jednych — tematy zmienia
ły się równie szybko jak dyskutan I

ci, w innych — rozmówcy debato- I
wali razem przez cały wieczór. Były
różne zdania. 1

g YLY odmienne stanowiska. To
wcale nie przeszkadzało, aby

Klaus Priebe, student Politechniki w

Cottbus tymi słowami ocenił korzyść
jaką wyniósł ze spotkania:

— Ulica Nowy Świat choć piękna
wydawała mi się dotychczas zbyt
„konserwatywna", zbyt „tradycyjna"
w swej architektonicznej sylwecie.
Dziś rozumiem mądrość tej koncep
cji, która łączy niby pomostem zabyt
kowc Stare Miasto ze współczesnymŚródmieściem Warszawy.

Problem „dużych placów i ulic" na

stręczyl pole do dyskusji paryżanino-
wi Rene Claude i hamburczykowi
Herstowi Lutterowi. Rene bronił wiel
kich, odkrytych przestrzeni, zieleń
ców i pełnych powietrza zabudowań.
Mimo pewnych elementów fałszywe
go patosu i dreptania w „klasycy
zmie" jakie dostrzegł we współcze
snej architekturze eolskiej Rene zna
lazł w mej:

— bardzo szczęśliwie zachowaną
łączność pomiędzy dawną tradycją a

rodzącą się dopiero architekturą no
wej epoki. Warszawa zachowała
wdzięk przeszłości, stając się coraz

bardziej—wielką, europejską, stolicą
Hamburczyk broni!: domow ze sta-

!', szklą i betonu. Bronił „funkcjona-
lizmu" i architektury wypranej z

wszelkich, zbędnych jego zdaniem,
ozdób.

Pożywką rozmów, jak widać, były
w ogóle — sprawy fachowe, a w

szczególe — polska współczesna ar
chitektura i budownictwo. Ściany
SARP przystrojono szkicami i praca
mi studentów oraz architektów z wie
lu krajów świata. To znakomicie u-

łatwialo dyskusję, pozwalało posługi
wać się konkretnymi argumentami.

Nie trzeba chyba dodawać, że gwa
ru i śmiechu oyło przy tym sporo,

jąko że architekci to „ludzie dowcip
ni" i nieraz dobry żart wspiera! de
batę. Zbyteczne też chyba jest pod
kreślenie, że wymieniono wielo nrzy-
jaznyćh uścisków, adresów, obietnic
korespondowania. Wynikało to z pro
Slego faktu, iż zebrali się tu ludzie,
którzy pragną żyć ze sobą w przyja
źni, w stałym kontakcie i w pokoju,
gdyż zawód jaki uprawiają bardziej
niż jakikolwiek inny może istmćć i
rozwijać się tylko wówczas, gdy mil
czą armaty.

Krawiec z Bagdadu pokazał
jak się szyje w Iraku

podczas spotkania odzieżowcóuj
uj Warszainie

P ARYSKA moda nie straciła nic
Ł ze swego blasku. Olśniewa jak
zawsze szykiem i wdziękiem, lecz
kryje za sobą niezmiennie te same

cienie: trudny byt pracownic maga
zynów mód. A jednak w paryskim
zakładzie konfekcyjnym Darnat-Du-
mas parę miesięcy temu podwyższo
no place o 15 proc. Nie była to by
najmniej wspaniałomyślność pryncy-
pala, ale wynik akcji strajkowej. Ho
'ootnice pracujące na taśmie, w poro
zumieniu ze związkiem zawodowym
ogłosiły najpierw jednogodzinny
strajk protestacyjny, który nie dal
wyników. Pomógł dopiero strajk ty
godniowy.

Opowiadała o tym strajku mło
dziutka paryżanka, zatrudniona w

firmie Dąrnat-Dumas. O warunkach
pracy w przemyśle odzieżowym róż
nych krajów mówili jeszcze inni de
legaci na Festiwal, obecni na spot
kaniu młodych odzieżowców. w

Warszawskich Zakładach Przemysłu
Odzieżowego.

Delegat w białym burnusie —

przedstawiciel Iraku zatrudniony jest
tylko przez 4 miesiące w roku: dwa
miesiące na początku lata i dwa
miesiące na początku zimy. Ale je
go dni pracy niewiele są lepsze od
dni bezrobocia. Robotnicy odzieżowi
pracują tam 20 godzin na dobę, bez
wynagrodzenia za godziny nadlicz
bowe i za dni świąteczne. Nie mają
także urlopów zdrowotnych.

Oprócz mężczyzn, pracują kobiety,
oraz dzieci od lat 8. Wszyscy szyją
ręcznie, bo ilość maszyn jest zniko
ma.

Związki zawodowe są tu organiza
cją tajną. A działacze związkowi,
którzy walczą o poprawę warunków

pracy i płacy — siedzą w więzieniu,
oskarżeni o... propagandę komuni
styczną.

W dalszym ciągu spotkania oma
wiano sytuację młodzieży zatrudnio
nej w przemyśle odzieżowym w po
szczególnych krajach, a wyłonione
wnioski przekazano do rozpatrzenia
władzom ŚFMD. A potem w ogródku
przedszkola zaczęła się mila zabawa.
w której udział wzięli delegaci i mai
cy z przedszkola.

O pracy w polskim przemyśle o-

dzieżowym dowiedzieli się delegaci
z przemówienia przedstawicielki
WZPO. Żywą ilustracją do tego prze
mówienia była krótka wycieczka po
samych zakładach. Nowoczesny, pięk
ny gmach, ótoczo-ny ogrodem, nowo
czesne maszyny i urządzenia socjal
ne mówiły same za siebie.

Delegat Iraku interesował się
wszystkim w sposób czynny. Np.
podszedł do stołu, gdzie szyje się
poduszki z waty, do wypychania ra
mion, wziął nitkę z igłą i paru ście
gami sfastrygowal poduszkę.

Zatrudnione tam kobiety patrzały
z uznaniem na tę robotę i zapytały
tłumacza kim jest egzotyczny gość.
— Jestem krawcem z Bagdadu —

odpowiedział delegat, i serdecznie
uścisną! im dłoń.

Z wielką przyjemnością oglądali
wszyscy żłobek i przedszkole. U)

Delegat
z Urugwaju

Międzynarodowa »Podróż na Marsa®
w Politechnice Warszawskiej

>7ACZĘŁO się od wystrzału rakie- 1
ty na Marsa. Wystrzał zaimpro

wizowała orkiestra 'Cajmera, a ra- [
kieta poleciała w kierunku sklepie- I
nia wielkiej auli Politechniki. Ił7
świetle migających bajecznie kolo
rowych reflektorów i krzyżujących
się mgławic z cieniutkich tkanin,
wisialu w przestrzeni różne planetu
a Wielka Niedźwiedzica błyszczała
siedmiorgiem gwiazd. Ponad 2 ty
siące par puściło się to tany, wypeł
niając krużganki i wszystkie zaka
marki gmachu.

Tak rozpoczął się studencki bal
kostiumowy w dziewiątym dniu Fe
stiwalu.

„ARABÓW" ryło najwięcej...
PRZEDSTAWICIELI jakich naro-
* dowości było na balu nmwięcej?
Doprawdy trudno odpowiedzieć na

to pytanie na balu kostiumowym.
Wielu uczestników zabawy poprze
bierało się, mniej lub więcej udatnie,
w stroje fantastyczne, a zwłaszcza
egzotyczne. Najczęściej spotykanym
rekwizytem, użytym do tego cetti,
było... prześcieradło, toteż przypusz
czenie, że na zabawie zjawiło się naj
więcej Arabów, było raczej mylne.

KRÓLÓWA TAŃCZY
EĘASZCZYTNY tytuł królowej, fan

i tastyczna korona i nagroda w

I postaci bombonierki z czekoladkami

oraz laleczek w strojach ludowych,
przypadła Nilimie Macliołra z Indii.
Pierwszą wicekrólowi! została Ra
mola Gchosh, również z Indii.

Ognistą sambę odtańczyła solo
trzecia wicekrólowa, czekoladowa
Milka Cruz z Brazylii, a także tań
cem popisywała się czwarta wice
królowa — belgijska aktorka Bi
chette.

JĘZYKOWE NIEPOROZUMIENIA
r\ ANS?

— Mhm!
Aby w powyższy sposób porożu

mieć się, nie potrzeba było władać
żadnym obcym językiem. Często na

wczorajszej zabawie rozpoczęta te
ten sposób rozmowa a jednoczesn e

zaproszenie do tańca, wystarczały do
zawarcia nowej przyjaźni. Zdarzało
się też często, że po przetańczonym
tu mllczelilu tangu, czy sambie, oka
zywało się w końcu, że to właśnie
tańczył Polak z Polką czy t-ż Nie
mieć z Austriaczką.

*

y YSIĄCE zabawnych nieporozu-■L mień, a jednocześnie wspólne
porozumienie towarzyszyły beztro
skiej zabawie studentów stu naro
dów, którą pod hasłem „Podróż na

Marsa", zorganizowali wczoraj stu

denci Politechniki Warszawskiej dla
studentów całego świata. (P-k)

młodym obrońcom pokoju

jak zebrał
30.080 podpisów
pad Apelem Wiedeńskim
P AKIEGO spotkania Park Łazien

kowski nigdy jeszcze nie widział.
Pod zielonym dachem gslęzi przy
wspólnym stole zasiedli miedzi akty
wiści ruchu obrońców pokoju z róż
nych, krajów świata. Smagłolicy Ma
rokańczyk obok Francuza, płomien
ny Hindus obok Finów w czerwonych
czapkach.

Na spotkanie przybył przewodniczą
cy Międzynarodowego Komitetu Fe
stiwalu — Bruno Bernini. Światową
Radę Pokoju reprezentowali m. in.
sekretarz SRP pisarz z Argentyny
Alfredo Varcla, poeta turecki Nazim
Hikmet, działacz społeczny z Kolum
bii Jorge Lavamare oraz redaktor ty
godnika katolickiego „Dziś i Jutro"
pos. Dominik Horodyński.

Spotkanie zagaił Bruno Bernini, po
czym Alfredo Varela poinformował
jego uczestników o założeniach i do
tychczasowej działalności ruchu kie
rowanego przez Światową Radę Po
koju. W dyskusji, która wywiązała
się następnie, zabierali glos przedsta
wiciele kilkunastu krajów z wszyst
kich części naszego globu.

Do mikrofonu zbliża się barczysty,
kędzierzawy delegat Urugwaju. Pro
stymi słowami opowiada jak zebrał
w swoim kraju 30.000 podpisów pod
Apelem Wiedeńskim. Najpierw w

swoim mieście Montevideo, a potem
w podróży po wsiach i miastach, na

placach targowych, na ulicach, w

parkach, wszędzie, gdzie gromadzą
się zwykle ludzie.

O swej pracy i walce w obronią
'

pokoju mówił również Syryjczyk Je
an Jabra, który przywiózł na Festi
wal piękny dar pokoju — 750.000 pod
pisów pod Apelem.

A gdy nadszedł uroczysty moment
rozdania proporców ŚFMD dla zashj

I żonych bojowników o pokój — wszys
cy gratulowali sobie nawzajem i go
rącp ściskali sobie dłonie. Wśród nią
milknących aplauzów zebranych padli
sob:e w ramiona Hindus Ganguli 1
Kalkuty i Urugwajczyk, całując sią
po bratersku.

Maszyną do stenografowania
skonstruował

czechosłowacki inżynier
PRAGA

T NŻYNIER czechosłowacki J. Vrat

ny skonstruował maszynę do st»»

nografowania. Mechanizm jej oparty
jest na tej samej zasadzie co mecha
nizm zwykłej maszyny do pisania.

Za jednym uderzeniem w jeden ą
24 klawiszy można napisać całą syla
bę lub słowo. Maszyna waży okolą
2 kg i pisze niemal bezgłośnie.

re wygi radiowe, znające na pamięć
wszelkie wymagania mikrofonu.
Zawsze ich stać na dobrą robotę ra
diową, na napisanie przyjemnego
wodewilu, lekkiej w treści 1 formie
audycji rozrywkowej. Toteż „Wiel
kiego biegu" dobrze się słuchało. Tą
audycją Teatr Młodego Słuchacza
zrehabilitował się po całkowicie nie
udanym sportowym wodewilu „Kto
dziś wygra! etap", wystawionym z

okazji ostatniego Wyścigu Pokoju.

„Wielki bieg" nie był, oczywiście,
wolny od błędów, z których najpo
ważniejszym chyba była nikłość sa
mej intrygi. Wybitny wioski biegacz
poznał na poprzednim Festiwalu pew
ną polską dzlewczypę. Umówili się
na randkę w czasie Festiwalu war
szawskiego. W przeddzień otwarcia
Festiwalu nadchodzi od młodego Wio
cha list, ale skutkiem roztargnienia
pewnego muzyka — list ten gdzieś
się zawierusza. I teraz nie wiemy, czy
wioski sportowiec przyjedzie do War
szawy, czy nie. czy będzie, czy też
nie będzie startować w wielkim bie
gu. Sytuacja się wyjaśnia pod koniec
słuchowiska: Wioch iest w Warsza-

wie, startuje, ale bieg przegrywa. |
Trudności, jakie miał u siebie z

przyjazdem na Festiwal, nie wpłynę
ły dobrze na jego formę.. Ale słowa
dotrzymał i do Warszawy przyjechał.
O tym właśnie chcial zapewnić w

swym zagubionym liście.

T1 A mało skomplikowana historia
x była podana w nader kulturalny

sposób, co zdecydowało o uznaniu,
Jakie sobie zdobył wodewil wśród
słuchaczów. Dialogi były żywe, dow
cipne, świetnie wypunktowane. Ciąg
łość akcji i powiązania poszczegól
nych scen nie budziły u słuchacza
żadnych wątpliwości.

Postacie, których — jak tego wy
maga dobre radio — było zaledwie
kilka, naszkicowali autorzy bardzo
przejrzyście, wyposażając je w pew
ne charakterystyczne cechy w ten

sposób, że słuchacz ani przez chwilę
nie gubi! się w domysłach, kto kim
jest i jaką ma rolę w słuchowisku.

„Wielki bieg" miał spory ładunek
humoru. I to zarówno sytuacyjnego,
jak i słownego. Do specjalnie uda
nych pomysłów trzeba zaliczyć kapi
talną rozmowę dwóch bohaterów wo
dewilu, z których jeden odpowiada
na pytania przyjaciela przy pomocy...
saksofonu. Świetnie został oddany w

„Wielkim biegu" ów gorączkowy na
strój przedfestiwalowy, panujący w

kołach młodych aktywistów. Udane
były również i partie festiwalowe

(zawody sportowe, zbieranie auto
grafów itd.) .

Ą/T UZYKA Szpilmana odznaczała
się melodyjnością piosenek, któ

re łatwo wpadały w ucho oraz przy
jemnymi przerywnikami. Kilka u-

tworów z tego wodewilu, ze względu
na poetyckie teksty i atrakcyjną mu
zykę, jak np. urocza piosenka „Gdy
przyjedzlesz przyjacielu z daleka"
czy „Biała kartka" w pewnością wej
dą do stałego repertuaru Polskiego
Radia.

Reżyserował „Wielki bieg" Michał
Melina, który słusznie nadal audycji
z miejsca ostre tempo i utrzymał jć
do końca. Dobrze pod względem ra
diowym opracowany tekst — pozwa
lał mu na lo.

Główne role w „Wielkim biegu"
odtworzyli: Irena Kwiatkowska, An
drzej Łapicki, Edward Dziewoński i
Stanisław Bieliński. Odtworzyli je w

sposób świadczący nię tylko o ich
talentach, ale i o olbrzymim Obyciu
z mikrofonem. Jeden słabszy moment
miał tylko Łapicki, który ostatnie Sło
wa swej ostatniej kwestii „Eviva pa
ce" — zaprawi! zbędnym patosem.

„Wielki bieg", udana pozycja Tea
tru Młodego Słuchacza, popularyzu
jąca w przyjemnej formie Festiwal,
zasługuje na kilkakrotne powtórzenie
w programie naszego radia.

CZESŁAW MICHALSKI

* 7 bm. premier Pakistanu Mew
hammed Ali podał się do dymisji,
Uprzednio kierownictwo Ligi Muzuł
mańskiej postanowiło zwolnić go sffi
stanowiska przewodniczącego partii,
Misję utworzenia nowego rządu pa
kistańskiego otrzymał dotychczasowy
minister sprawiedliwości Suhrawar-
dy. jeden z przywódców Ligi Mu
zułmańskiej.

* Nad Japonią od południa prze
szedł wielki tajfun, który wyrzą
dzi! wielkie szkody, Szybkość po
suwania się tajfunu dochodziła do
około 40 km na godzinę.

* Silny sztorm przeszedł nad
północnymi stanami USA. W mieś
cie Newark (stan New Jersey) sztoraa

spowodował śmierć trzech osób.

A Z okazji 50-lecia uchwalenia
Konstytucji Iranu Marszalek Sejmu
PRL, Jan Dembowski przesłał de
peszę gratulacyjną do Przewodniczą
cego Izby Deputowanych Iranu, j.
E. Sardar Paker Hekmat.

A 8 bm. wyjechała z Warszawy
do NRD, w ramach międzynarodo
wej wymiany wczasowiczów. 35-030-
bowa grupa związkowców polskich.



W sierpień
Środa
Bogdana

Krakowianie z niecierplimością czekają
ECHO KRAKOWSKIE

na zakończenie remontu
budynku Teatru im. J. Słowackiego

TRENING I „KRAKUSKI"

stadion sportowy?

Konduktorka dala sygnał i za

wwilę tramwaj mlal ruszyć z przy
stanku. Wtem z kilkunastometrowej
odległość: dogoniła go jakaś niewia
sta i wsiadła.

— Jak się masz Krystyno — zawo
łałam, gdyż osobą tą okazała się
moja przyjaciółka.

— Nie wiedziałam, ie potrafisz tak
świetnie biegać.

— Trening, moja droga, trening —

odparła dumnie.
— Czyżbyś chodziła na treningi na

— Onie—
zaprzeczyła.—Po
prostu chcia-
łam moim po
ciechom zrobić
milą niespo
dziankę przy
nosząc im ulu
bione „krakus
ki". W związku
z tym odwie
dziłam niema!
wszystkie Skle
py ze siodycza-

nie dostałam,
???

— Nie ma — brzmiała wrszędzie
Jednakowa odpowiedź.

— Idź do „Delikatesów" — pora
dziłam. — Tam na pewno dostaniesz.

— Stamtąd zaczęłam moją węj-
rówkę. Stanęłam w kolejce i Już
miałam nadzieję, że dostaną, ale...
zabrakło. Podeszłam z kolei do dru
giego stoiska.

— No i dostałaś?
— Gdzież tam. Usłyszałam tylko

odpowiedź sprzedawczyni:
— Po „krakuski" proszę nie stać

w kolejce, bo już me ma.

Widocznie producenci poszukiwa
nych „krakusków" chcą w ten spo
sób popularyzować kulturę fizyczną.

(lwa)

mi I... nigdzie ich

NOCNY OBRAZEK

Godzina 12-ta w nocy. Do bramy
jednej z krakowskich kamienic zdą
ża spóźniony przechodzień. Dzwoni.

Cisza.
Dzwoni jesz

cze raz. Przęz
pół minuty me

odrywa palca
od guziczka e-

lektrycznego
dzwonka.

Cisza.
Puka. Naj

pierw jednym
palcem, potem
całą pięścią, po
tern obiema pię
ściamt, kopie,
szarpie klamką.

Otwierają się
wreszcie drzwi.

— Pocotei-
wantury? Cze

goś pan nie
dzwonił? Budzisz pan tylko spokoj
nych lokatorów — denerwuje się
dozorca.

— Dzwoniłem.
— Aaa, to widocznie dzwonek zno

wu nawalił. On często robi takie ka
wały.

Tego rodzaju obrazki oglądać moż
na nocą w Krakowie bardzo często.
Dzwonki — rzeczy martwe — mogą
się czasami popsuć. Ale są przecież
dozorcy, którzy przed każdym wie
czornym zamknięciem bramy winn-
zawsze działalność ich kontrolować.

(1)
NAWET WRÓŻKA...

zdenerwowanie.

Na tarasie restauracji „Warsza
wianka" gwarno i rojno. Nic w tym
dziwnego, gdyż zazwyczaj w niedzie
lę, krakowskie restauracje cieszą się
wzmożoną frekwencją. Na twarzaćii
konsumentów widać zmęczenie, spo
wodowane długim oczekiwaniem na

zamówione potrawy.
Przy jednym ze stolików siedzi

młody brunet, który swymi niecier-
zdradza wybitne

Po sali snuje
się wśród sto
lików egzoty
cznie ubrana
Cyganka. Jak
gdyby zwabio
na wzrokiem

niecierpliwego
bruneta, pod
chodzi do niego
i... ofiaruje wró
żenie.

— Powiem
prawdę — czy

____ p__ ____

J w miłości — za

jedyne 20 zł — namawia Cyganka.
— Cóż mi tam miłość, kiedy je

stem głodny. Dam pani nawet 50 zł
— o ile wywróży mi pani, kiedy
wreszcie kelner bedzie łaskaw mme

obsłużyć, bo już czekam dwie i pół
godziny.

Cyganka wykonała jakiś dziwny
ruch głową i bez słowa odeszła od
stolika.

Widocznie nawet jej „jasnowidz-
two“ było bezsilne wobec opieszai
łości kelnerów „Warszawianki".

(łka)

V\/7 LIPCU 1954 r. rozpoczęto wykonawstwo inwestycyjne związane z re
nowacją Teatru im. Słowackiego. Ponieważ od tego czasu minął już

pełny rok, przsto nic od rzeczy będzie przeprowadzić pobieżny bilans
dokonanych prac.

NEewidGmi
będą mogli

uczęszczać

do szkoły średniej
1 września rozpoczńie się nau

ka w szkole dla niewidomych
pracujących przy ul. Loretańskiej 11.

Po raz pierwszy otwarta zostanie
klasa VIII, czyli że za trzy lata czyn
na będzie już normalna średnia szko
la. Będzie to pierwsza w Krakowie
średnia wieczorowa szkoła dla nie
widomych. (b)

Od 16 do 23 sierpnia
egzaminy

na studia zaoczne
\Ą/ CHODZIMY obecnie w okres
’’

egzaminów na wyższe uczelnie.

Obejmują one nie tylko studia nor
malne. ale również zaoczne, które
ludziom pracy dają możność zdoby
cia zawodowych kwalifikacji.

Egzaminy wstępne na studia za
oczne przy Politechnice i Akademii
Górniczo - Hutniczej trwać będą od
16 do 23 sierpnia. Kandydaci skła
dać będą egzaminy z matematyk',
fizyki i Nauki o Konstytucji.

Sztuka

„W małym domku
powróciła na scenę

Teatru im. Słowackiego
PO dłuższej przerwie, powróciła na

scenę Teatru im. Słowackiego
sztuka T. Rittnera „W małym dom
ku", w reżyserii Józefa Karbowskie

go.
Sztuka ta — mimo dużego powo

dzenia — zeszła w maju z repertuaru,
ze względu na wyjazd części zespołu
na Festiwal do Paryża, a następnie
w lipcu z powodu przerwy urlopo
wej.

Obecni Teatr im. Słowackiego
gra „W małym domku" — z powodu
remontu wiasnego gmachu — na

scenie Teatru Poezji przy ul. Boh.

Stalingradu.
Zamówienia na grupowe bilety

zniżkowe przyjmuje organizacja wi
downi Teatru im. Słowackiego, w

gmachu Starego Teatru przy ul. Ja
giellońskiej 1.

Odpowiadamy

korespondentom
W. Czyszczoń — Rabka. — Już

sporządzono listę członków GS z u-

względnieniem rozdziaiu dywidend
pomiędzy nich. Winę za zwlokę po
nosi w tym wypadku zarząd. Jak
nas poinformowano, wypłaty miały
nastąpić w okresie do końca lipca.
Z ewentualnymi uwagami na tan
temat prosimy z nami się podziel-ć.

(1271)*

J. Orzeł — Ujanowice. — Odcinek
drogi: Łososina Dolna — Witowice
D. naprawia się obecnie. (1026)

*

K. Lupa — Wieliczka. — W dziel
nicy Klasno w Wieliczce zostanie u-

rządzony w tym roku sklep PSS z

artykułami spożywczymi. (989)

J. Bialik. Nowa Huta. — W ba-
rze mlecznym OZR w Hucie im. Le
nina znajdują się obecnie urządze
nia chłodnicze. Wyeliminowano więc
możliwość zepsucia się przywożone
go tam mleka. (1375).

*

C. Pasternak — Kraków. — Pro-
simy o przybycie do Redakcji, goyz
pragniemy omówić z Wami niektó
re sprawy. Informujemy, że z po
czątkiem 111 kwartału przeprowadzi
się gruntowny remont nawierzchni
ulicy Ojcowskiej. Roboty Zlecono Wj
jewódzkiemu Przedsiębiorstwu Ro
bót Drogowych. (1174, 122, 17)

*

W maju przystąpiono do ustalania
porządkowej numeracji domów w

Rakowicach. W późniejszym terminie
nastąpi to także w dzielnicy Biela
ny i Grzegórzki. Ulica Księcia Jó
zefa zostanie naprawiona w III
kwartale.

naprawiona w III

*

— Dąbrowa Tarnow-
roku Prez. PRN po-

B. Szadziński
ska. — W tym
.stanowiło uruchomić punkt odbioru
buraków cukrowych również w Wie
trzychowicach. (953)

■Okres ten wykorzystany został prze
da wszystkim na przeprowadzenie w

teatrze nowej instalacji centralnego
ogrzewania. W miejsce dotychczaso
wego. parowego, które odmawiało już
posłuszeństwa, wprowadzono dwa sy
stemy ogrzewania: parowe i wodno-
pompowć.

Zatroszczono się również o nową
instalację wodno - kanalizacyjną. Ob
jęty jest nią cały budynek, pozostaje
tylko do wykonania tzw. „kompleto
wanie", a więc założenie umywalek,
armatur itp. Pracownicy Zjednoczenia
Instalacji Sanitarnej uporaliby się z

tymi „drobiazgami" dawno, gdyby
nie opieszałość ze strony Zjednocze
nia Budownictwa Miejskiego, które
nie założyło płytek ceramicznych, co

uniemożliwia prowadzenie robót.
To naprawdę nieduży wysiłek. Do

brze byłoby, aby ZBM zdobyło się na

to.

TEATRZE im. J. Słowackiego’’

trwają ponadto prace nad zastą
pieniem starej, zużytej instalacji prze
ciwpożarowej — nową, zmodernizo
waną.

Niestety, i te prace budzą poważne
obawy co do terminowego ich wyko
nania. Dotyczy to zwłaszcza zbiorni
ków przeciwpożarowych nad sceną,
które od dłuższego już czasu kierow
nikowi technicznemu spędzają sen z

powiek. Nie dziwnego. Przecież od
1 września musi rozpocząć się normal
ny teatralny sezon, a bez uruchomio
nej instalacji przeciwpożarowej na
wet mowy być o tym nie może. Tym
czasem do września już niedaleko, a

stan robót jest nadal bardzo niepo
kojący.

W krakowskim teatrze zaprowadza
się również instalację wentylacyjną
z ogrzewaniem powietrza. Po jej za
łożeniu nie będziemy już zimową po
rą marzli na widowni (nie była ona

dotychczas ogrzewana), a w lecie o-

szczędzone nam będzie przebywanie
w upale i zaduchu. Instalacja ta jest
równocześnie trzecim systemem ogrze
wania.

Urządzenie hardzc pożyteczne, na
leży się jednak poważnie obawiać,
czy jeszcze w tym roku zostanie od
dane clo użytku. ZBIW-ie, pospiesz
się. W tym roku nie chcemy już sie
dzieć w Teatrze im. Słowackiego epa
tuleni w

trżane.

YLE o inwestycjach prowadzo-
1 nych wewnątrz budynku. Pozosta

je jeszcze do omówienia sprawa ro
bót „zewnętrznych", a więc budowy
opaloWni i stacji pomp, które stano
wią integralną część instalacji sani
tarnych i bez nich najlepsze nawet

urządzenia będą „martwe".
I tutaj znowu napotykamy na po

ważne opóźnienia. W lutym br. pra
cownicy ZBM przystąpili do wyko
nawstwa. Cóż jednak z tego, skoro
jeszcze dzisiaj nie wyszli poza po
czątkowe stadium budowy, ściślej md
wiąc: poza wykopy ziemne.

Również Zjednoczenie Robót Inży
nieryjnych zupełnie zapomniało o

swoich obowiązkach. Niedyskretnie
zapytujemy: czy Teatr im. Slowac-

płaszcze, swetry i kurtki fu-

wewnątrz budynku. Pozosta

Drzemka na torach
na szczęście

nie skończyła się
tragicznie
p RZYSLOWIE mówi: „Jak sobie
Ł pościelesz, tak się wyśpisz..."

Tadeusz Miklnia, zam. Czyżyny, ul.
Sielanka 165, tak bardzo był widocz
nie. pijany, że nie tylko o sianiu,
ale nawet o łóżku zapomniał. Po pro
stu o godz. 00.30 w nocy ułożył się
do snu między torami tramwajowy
mi na trasie: Kraków — Nowa Huta.

I byłby pozostał tam prawdopodob
nie do rana, gdyby nie brutalne obu
dzenie go przez przejeżdżający wła
śnie tramwaj.

Cala ta nocna przygoda zakończyła
się dla ob. Mikim na szczęście bez
groźniejszych dla życia następstw;
ct, potłuczenie. Ale mogło być
cięż o wiele tragiczniej. (1)

prze-

Znów kursuje

do Swoszowic
do

po-
CSta

Autobus, dowożący kuracjuszy
Zakładów Swoszowickich — po kil
kumiesięcznej przerwie — znów kur
suje.

Autobus uruchomiony został
nownie, dzięki przeprowadzonej _

tnio naprawie drogi z Krakowa do
Swoszowic. Dotychczasowy bowiem
katastrofalny stan nawierzchni szu
trowej, nie pozwalał na stalą komu
nikację autobusową. (1)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy zatrudni natychmiast Nowohuc
kie Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa Przemysłowego w

Nowej Hucie. Przedsiębiorstwo zapewnia dobre warunki płacy wg sta
wek akordowych. Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5 do ostatniego
przystanku. 2656

kiego jest w planie na miesiąc sier
pień? Nie sądzimy, aby w grudniu,
podczas mrozów było wygodniej wy
konywać głębokie wykopy...

Jak z tego „rocznicowego" sprawo
zdania wynika, remont Teatru im. Sio
wackiego w Kro kowie postępuje sta
le naprzód, niemniej jednak, pomi
mo olbrzymiego wysiłku ze strony
służby inwestycyjnej i jego kłCrowni
ka mgr Tadeusza Serafina, o-dbywa
się w zbyt wolnym tempie.

Na zakończenie krótka informacja:
w ciągu najbliższych dwóch lat w

Teatrze im. Słowackiego przewidzia
na jest przebudowa galerii III piętra,
parteru na widowni, odnowienie boa-

sSril,

im. Sławr.Ckiego przewitlzia-

polichromii, odmalowanie
wnętrz, wykonanie robót elewacyj-
n,vch, kamieniarskich, sztnkatorskich,
wymiana zniszczonych maszkaronów

itp.
Na realizację tych założeń czekamy

z niecierpliwością. (!)

FOTO „ECHO(<
N

”1 w

skim. Politechnice, Wyższej Szkole

Nie ma to jak w upalny dzień
kąpiel w czystym, chłodnym

Dunajcu.

Mislrzowska drużyna sportowa,
odnosząca sukcesy zarówno w

siatkówce jak i w piłce nożnej.

Atrakcyjna forma
uuypoczynku
dla studentów
VV ZOREM lat ubiegłych, rada na-
’' czelna Zrzeszenia Studentów’

Polskich razem z PTTK i FWP zor
ganizowała dla studentów wszystkich
uczelni różnorodne wczasy: wędrow
ne, piesze, górskie, kajakowe i ko
larskie.

Największą popularnością wśród
Studentów krakowskich uczelni cie
szą się wędrówki górskie, podczas
których studenci_ przemierzając_ szla
ki turystyczne -

dów, Sudetów
ją ich piękno,
raz pierwszy
dwutygodniowe
na terenie Bieszczad.

Dotychczasowe doświadczenie wy
kazało, że taka forma wypoczynku
spełnia swoje zadanie — jest bardzo
korzystna właśnie dla studentów,
którzy przez cały rok przebywają w

murach uczelni. Ruch, słońce, gór
skie powietrze sprawiają, że po za
kończeniu turnusu wczasowicze wra
cają pełni sił do dalszej pracy.

Koresp. T. Szlompek

Tatr, Pienin, Beski-
i Karkonoszy, pozna-
W roku bieżącym po
zorganizowano także

wczasy wędrowne

Str. »

co&pzie kiedy

Słowackiego, Stary, Groteska,
Estrada Satyryczna, Nurt — nieczyn
ne.

Poezji — godz. 19.15 „Dom na

Twardej".
Młodego Widza — godz. 19.15 „Ro

mantyczni".
Suldio — godz. 19 „Hrabia Luksem

burg".

Apollo — „Łut szczęścia" godz
15.45, 18, 20.15.

praco-

z Kolonii w Krościenku
ASI rodzice pracują w AGH, I Rolniczej. Ekonomicznej i Polskiej

Uniwersytecie Jagielloń- Akademii Nauk, a my przebywamy
1 na kolonii w Krościenku. Jest nas

tu aż 122, niektórzy koledzy mają do

piero po lat siedem, a inni chodzą
już do IX klasy. Oczywiście nic to

nie przeszkadza, abyśmy się dosko
nale razem bawili, a nawet

wali. Dunajec, Pieniny, piękne wy
cieczki — jednym słowem raj. Posy
łamy Ci drogie „Echo" kilka zdjęć,
bo pragniemy ujrzeć nasze buzie w

swojej ulubionej gazecie i przeczytać
pozdrowienia, które Wam przesyła
my".

TAKI oto list wystosowały do

„Echa" dzieci pracowników kra
k- .wskich wyższych uczelni, spędza
jące czas w Krościenku nad Dunaj
cem. Pierwszy turnus dobiegł już
końca, za kilka dni wyjedzie następ
ny, któremu „Echo" też życzy pięk
nej pogody i wspaniałego odpoczyn
ku. Spełniając pragnienia młodzieży
zamieszczamy też zdjęcia.

otrzymamy
ybiad — chwila

odpoczynku na

•alkanie naszej
siedziby.

. . . mieszkańcy Nowej Huty otrzy
mają w roku bież. 53 sklepy handlu
detalicznego: 9 sklepów spożyw
czych, 3 nabiałowe, 2 sklepy mięsne,
2 piekarnicze, 2 warzywniczo - owo

cowe, 2 sklepy z delikatesami, 1 win
no - cukierniczy oraz 5 kiosków spo
żywczych. Poza tym uruchomionych
zostanie 27 sklepów różnych branż

przemysłowych, począwszy od odzie
żowej, a skończywszy na jubilers
kiej.

.. . w celu zabezpieczenia lepszego
zaopatrzenia Nowej Huty, buduje
się tu — jako zaplecze gospodarcze
— prócz oddanego już do użytku
„centralnego magazynu hurtu spo
żywczego", również przetwórnię mię
sa oraz magazyn opalowy. Powstaną
one w tzw. Bazie Zaopatrzenia, we

wsi — należącej do Nowej Huty
w Krzesławicach, Roz.poczęta zosta
nie również budowa placu targowe
go opodal osiedla B-2 .

.. .dla sprawnego zaopatrywania po
trzeb mieszkańców, handel nowohuc
ki otrzymuje — — porównaniu z ro
kiem ub. — znacznie większą ilość
masy towarowej. M . :n. zaopatrze
nie w tłuszcze zwierzęce powiększy
ło się o ponad 20 proc., w mąkę
pszenną o 19 proc., wmasłoo9
proc., w mięsa o 5 proc., w jaja o 63
proc., w mleko o 6 proc.

Dostarczanie do handlu detaliczne
go tkanin i okryć wzrosło średnio
od 12 do 24 prccent.

Tzw. „spływ masy towarowej" do
placówek handlowych Nowej Huty,
będzie kształtował się ustawicznie
W coraz wyższych granicach, ze

względu na wzrost Ilości mieszkań
ców. (Ir)

Uciecha — „Wróg publiczny nr l**

godz. 15.45, 18.15, 20.30 .
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Telefony: redaktor naczelny 1 se

kretariat 246-78, dział miejski 546-34
dział terenowy 219-48, łączności z

Czytelnikami: 54.2-53 (w godz. 10—17),
dział sportowy tel. 543-58.
Wlślna 2, ąbgkńj ąbgkńj ąbgkńi

Administracja RSW „Prasa", ul.
Wlślna 2, II p„ tel. 558-62.

Biuro Ogłoszeń: Kraków, Rynek
Główny 46, tel. 553-40.
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Sziuka — „Proces przeciw miastu*'

godz. 15.45, 18. 20.15.
Młoda Gwardia — godz. 15.30, 17. -M,

20 „Skanderbeg".
§,vit — godz. 16, 18, 20 „Pierwszy

po Bogu".
Stal — godz. 16, 18, 20 „Porucznik

Rakoczego".
Chemik — „Wyjęci spod prawa"
WDK — „Dzieci ulicy"

niedziela.

Przyjaźń — godz. 17,
„Wszechświat". Mistrzowie
gurowej". godz. 15 i 16
o złocistych jabłkach" i
kurczątek".

godz. 20'

18, 19, 20
jazdy fi-

, „Jabłonka
„Dziewięć

wtór

14.30,
Wystawa historii Wawelu

ki, środy, czwartki, g-rfz 9

piątki godz. 12 — 18.
Muzeum Archeologiczne przy PAN

(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo*

giczne".
Pałac Sztuki — wystawy zbiorowe

artystów: S. Dawskiego, J. Drochoc-

kiej I J. Hrynkowskiego oraz wysta
wa plakatu T. Trepkowskiego.

Oddział Muzeum Narodowego ('11,
Smoleńsk 9) — wystawą.

Muzeum

ca1i)—
wym".

Wystawa
Szczepański 9).

Muzeum Historyczne miasta Krako

wa (uL św. Jana 12).

Etnograficzne (pl. Wolni*

„Sziuka w stroju ludo*

w domu Szolayskicb (pL

OYZOiY
Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie*

mna.dzkiego 1. Telefony 222-22 . 594-13
i 211-12 utziela p im we wszys*-

k'ch nagłych wypadkach l nagłych
zachorzemacb oraz w przypadkach
pot iżniczyeh.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

APTEKI

Mogilska 16. Grodzka 17. pl. Ma*

tejki 2, Boh. Stalingradu 77, Kro*

woderska 74, Zwierzyniecka 7, Bo
rek Falęcki.

DYŻUR CHIRURGICZNY
Klinika Chirurgiczna AM.

DYŻUR POŁOŻNICZY
Klinika Położnictwa i Chorób

n

I
Kob. AM.

ŚRODA, 10.YIII. 1955 R.
5.C0 Początek audycji 5.05 Wiado

mości 5.19 Poranne rozmaitości rol
nicze 5.30 Audycja dla wsi 5.40 Omó
wionie -programu dnia i komunikaty
5.48 Gimnastyka 0.00 Stan pogody i
dziennik poranny 6.15 Polska styli
zowana muzyka ludowa. 6 .33 Kalen
darz radiowy 6.45 Gimnastyka 6.55
Omówienie programu 1 7.00 Stan po
gody i dziennik poranny 7.15 Muzy
ka baletowa 7.38 Stan pogody 7.40
Wiadomości 7.45 Utwory na organy
kinowe 8.00 Koncert ork. Rozgł. Wro
oławskiej 8.30 Dla dzieci młod. opow.
„Piotruś i jego przyjaciele" wg. ba
śni K. Paustowskiego 9.C0 Piosenką
tygodnia 9.05 Koncert życzeń 12.C4
Transmisja programu I. 13.05 Omó
wienie programu II 13.10 Koncert po
pularny 14.00 Wiadomości 14.05 in
formacje 14.09 Komunikat o stan e

wód 14.10 „Jak to na Mazowszu"
14.30 Tańce ludowe krajów demokra
cji ludowej 14.45 Koncert solistów
polskich 15.10 Z Międzynarodowych
Igrzysk Sportowych 15.25 2 wiązanki
melodii filmowych 15.50 Felieton ak
tualny ną tematy międzynarodowe
16.00 Listy i piosenki 16.12 Koncert
popołudniowy 16.30 Dziennik kra
kowski i komunikat meteor. 16.40
„O nieuczciwości, bezkarności i in
nych sprawach" 16.50 Muzyka rozryw
kowa 17.00 Festiwalowa estrada mu

zyczna 18.00 Piosenka tygodnia 18.10
Spełniamy życzenia miłośników mu
zyki 13.40 „Awans przyjaciela" rep.
W. Błachuta 19.00 Muzyka i aktual
ności 19.23 „Dunaj rzeka szeroka" f>»
opowiadanie M. Ekunescu 19.45
Muzyka taneczna w wykonaniu
ork. Radia Węgierskiego z udziałem
solistów 20.20 Głos ma Festiwal 21.30
Stan pogody i dziennik wieczorny
22.00 Beethoven: Septet es-dur cp.
20, 22.50 Kunnecke: wiązanka melo
dii z opt. „Szczęśliwa podróż" 23.00
Z międzynarodowych Igrzysk Spor
towych 23.50 Ostatnie wiadomości
24.00 Hymn i koniec audycji.

Dzielnica Podgórze
otrzpma kino
JESZCZE tylko trochę cierpliwości
J i. dzielnica Podgórze otrzyma
własne kino. Dotychczas bowiem
podgórzanie, pragnąc zobaczyć film,
musieli jechać do śródmieścia.

Obecnie remont budynku przy ul.
Zamojskiego 50, przeznaczonego na

kino, jest już w pełnym teku. Wy
dział Kwaterunkowy Prezydium
MRN powinien jednak pomyśleć o

przekwaterowaniu lokatora i pomóc
tym samym Okręgowemu Zarządowi
Kin w Krakowie, (b)
iiiiuiniiiiiiiiiiłiłiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiin
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oraz wielu słynnych zapaśników

walczą o 8 złotych medali

ii MISM

'TURNIEJ zapaśniczy w stylu klasjcznym rozgrywany w sali MDK

zgromadzi! na macie 98 zawodników. Jak w stylu wolnym, tak i
tu, prym wiodą zapaśnicy radzieccy i egzotyczni siłacze.

W turnieju bierze udział dwóch radzieckich mistrzów świata:
kiewicz (waga piórk.), Gamarnik (wagą pólśred.), a w wadze
walczy mistrz olimpijski Safin.

Stasz-
lekkiej

ta i zobaczycie najsilniejszych ludzi
wielu, wielu krajów. Jak wielki to

turniej świadczy o tym 26 sędziów z

16 krajów.

Polacy prowadzą
uj Raidzie
Tatrzańskim

P O dwóch etapach XIII Raidu Ta-
1 trzańskiego tylko dwóch zawod

ników staje do trzeciego etapu bez
punktów karnych. Są nimi: Zura-
wiecki w klasie 230 ccm i Dzieżinow
(ZSRR) w klss-.e 350 ccm.

W walce o wielką nagrodę Tatr
prowadzi Polska przed Związkiem
Radzieckim, Bułgarią, Węgrami i
NRD.

Koermeczy nie przegrała
dotąd ani jednego gema!

Brawo,
motorowodniacy!

ASI motorowodni acy w sumie
* '

spisali się dzielnie. Zdobyli je
den zloty medal — Wróblewski w

wyścigu ki. OB (do 350 ccm), jeden
srebrny medal — J. Balicki (ki. OA
do 250 ccm) i dwa brązowe za III
miejsce w kl. OA — Koczko i kl.
OB — Michel.
W drugim dniu regat z udziałem

reprezentantów NRD rozegrany został
wyścig w klasie OB (do 350 ccm). W
barwach NRD startował mistrz spor
tu i jeden z najlepszych motorowod-
niaków Europy Pfennig.

Już w pierwszym wy
ścigu zarysowuje się

. f’-— przewaga Niemca. Je-
8° motor na prostych
niesie jak strzała, na
tomiast na wirażach
nasi reprezentanci spo
ro nadrabiają. Za ma
ło to wszystko na zwy

cięstwo. Wygrywa Pfennig przed Mi-
chelem, Wróblewskim i Dzierżaw
skim. Drugi' Niemiec Rietz, startują
cy na pożyczonej łodzi, wycofuje się
z wyścigu z powodu defektu silnika.

Następny wyścig zadecydował o po
rażce znów doskonałe jadącego Pfen-
niga. Na starcie wraz z trzema Pola
kami mija on za wcześnie o kilka se
kund celownik. W myśl regulaminu
cała czwórka zostaje zdyskwalifiko
wana w tym biegu i ma po zero

punktów. Wróblewski natomiast, któ
ry minął celownik w regulamino-
wvm czasie wygrywa ten bieg przed
drugim Niemcem Rietzem.

Teraz jest już wszystko jasne. Li
czymy punkty: Pfennig — 400 pkt za

pierwszy bieg i 0 pkt. za drugi. Wró
blewski 225 pkt za III miejsce w

pierwszym biegu i 400 pkt za zwycię
stwo w drugim. Polakowi wystarczy
więc teraz w ostatnim wyścigu za
jąć tylko III miejsce — aby zdobyć
złoty medal Igrzysk.

Start! Biała łódź Pfenniga mknie
pierwsza, ale Wróblewski nie my
śli bynajmniej rezygnować z walki.
Na wirażach Polak jedzie nadzwy
czaj brawurowo zbliżając się na ma

łą odległość do Niemca. Po ostrej
walce Wróblewski przegrywa nie
znacznie, zdobywając w tym biegu
za II miejsce 300 pkt. Jeszcze raz

zsumujemy punkty. Polak — 925
złoty medal, Niemiec — 800 pkt.
srebrny medal, (cis)

1
i

Obok nich notujemy kilkunastu u-

czestników ostatnich mistrzostw świa
ta słynnych ze wspaniałej techniki:
Norweg Ćlausen, Rumun Horwath,
Czechosłowacy Svec i Ruzicka,
Anfinogenow (ZSRR). Swiridow
(ZSRR), Cuc (Rum.), Grar.aiola (Wło
chy) i wielu innych.

Najwięcej zawodników startuje w

wadze piórkowej i półśredniej. Oczy
wiście walczą także nasi chłopcy.
Turniej jednak jest tak silnie obsa
dzony, że nie łatwo będzie zdobyć
Polakom choćby nawet brązowy me
dal. Najlepiej jak dotychczas spi
sują się Sznajder i Gondzik — dwaj
Ślązacy. Zawodnicy rozegrali już
trzecią rundę. Teraz rozpoczną się
walki ćwierćfinałowe, do których
zakwalifikowało się m. in. na 8,
aż siedmiu zapaśników radzieckich.

PUBLICZNOŚCI
WSTĘP WZBRONIONY

P RZEZ uchylone drzwi zajrzyjmy
teraz do sali, gdzie szykują się

do wyjścia na matę wszyscy za
paśnicy turnieju. Jest to jak gdyby
maia poczekalnia. Pod ścianami
znajduje się parę wygodnych... łó
żek, na środku rozłożone są mięciu-
teńkie maty, stoją i 4 wagi. Są nis
kie ławeczKi, gdzie możną usiąść i
wyciągnąć przed siebie zmęczone no
gi, są i kółka do gimnastyki. Tu
jedni zapaśnicy szukają ciszy i spo
koju, kładąc się gdzieś w kącie sali
na grubej macie, przysłaniając oczy
rękoma i wpadając w „letarg11. Od
poczywają, koncentrują się przed wal
ką, przemyślają taktykę, jaką o-

biorą w najbliższym spotkaniu, a

często... przeżywają gorycz porażki.
Inni znów może ze zdenerwowa

nia albo dla rozprężenia mięśni nie
mogą usiedzieć spokojnie. Co chwi
la ważą się, przerabiają skompli
kowane ćwiczenia gimnastyczne albo
dobierając sobie takiego samego part
nera — wiercipiętę, mocują się na

„niby". Zobaczycie tu wszystkie sła
wy, mistrzów świata i tych, którzy
przyjechali z dalekiego Egiptu albo
Iranu, żeby zmierzyć swe siły. Egzo
tyczni trenerzy gestykulując, pou
czają swoich chłopców. Ta sala, to
taka mała „wieża Babel11 w któ
rej usłyszycie przeróżne języki świa-

Piękne skoki
i słabe wyniki
naszych płytuaczek

DYBY nie wspaniały pojedynek
w skokach z wieży pomiędzy

wicemistrzem olimpijskim, Meksy
kaninem Capillą a zgranym duetem
radzieckich mistrzów Brennera i
Czaczby poniedziałkowy dzień był
by zupełnie bezbarwny. Ale prelu
dium walki rewanżowej za Helsin
ki (w poniedziałek odbyły się sko
ki eliminacyjne) pomiędzy świetną
trójką przesłoniło braki organizacyj
ne (długie przerwy pomiędzy po
szczególnymi konkurencjami) i w

pewnym stopniu oderwało nasze

myśli od dalszych porażek naszych
pływaczek.
Niestety, Polki okazały się również

Źle przygotowane do II MISM jak ich
koledzy.

Okazało się, że w stylu grzbieto
wym jesteśmy znacznie słabsi od Wę
gierek i zawodniczek NRD. W mo
tylku zaś do węgiensko-niemieckiego
duetu włączyła się jeszcze Czeszka,
Skupilowa. 100 m st. grzbiet, wygra
ła w pięknym stylu węgierska junior
ka Ewa Pajor w czasie nowego re
kordu w tej kategorii wieku —T:15,9.
Olejnikowa uzyskała zaledwie 1:19,0
a Milnikielówna — 1:20,3 co dało im
5 i 6 lokatę.

Na 100 m mot. miała się rozstrzyg
nąć sprawa rewanżu za mistrzostwa
Europy pomiędzy eksrekordzistką
świata i mistrzynią Europy Juttą Łan
genau (NRD) a Littomericzky (Węg
ry), która w Turynie zajęła 2 m. Kie
dy więc po 40 m na pierwszym miej
scu znalazła się kuzynka słynnej Ewy,
Ripszima Szekely, Langenau zaniepo
koiła się. Na nawrocie Ripszima była
pierwsza, nie dała się też wyprzedzić
aż do mety. Nie pomógł wysiłek Lan
genau i to, że uzyskała turyński wy
nik (1:16,6), bo Ripszima przepłynę
ła o sekundę szybciej — 1:15,6 usta
nawiając rekord

Jako trzecia d<
ky.

W MECZU piłki wodnej Rumunia
—- Polska 6:1 (4:1) jeszcze bar

dziej wyszło na jaw niedostateczne
przygotowanie kondycyjne naszej dru

żyny.
W drugim spotkaniu piłki wodnej

Węgrzy pokonali NRD 10:1 (6:0). (stp)

Siatkarki ZiM

najlepsze
VV TURNIEJU siatkówki kobiet

* * wszystkie drużyny rozegrały
już po 5 spotkań. Na czele tabeli
uplasowała się drużyna ZSRR, która
w dotychczasowych rozgrywkach wy
grała wszystkie spotkania. Na dal
szych miejscach: mistrz Europy CSR
— 4 zwycięstwa, stosunek setów 13:4,
Polska 4 zwycięstwa (13:3) i Rumu
nia również 4 zwycięstwa (13:6),
Korea 2 zwycięstwa, NRD 1 zwycię
stwo oraz Chiny i Austria po 5 po
rażek.

Na czele turnieju zespołów mę
skich znajduje

TOŻ; gier.
Lopłynęla Littomericz-

WALKA OLBRZYMÓW

C? PóJRZMY teraz co dzieje się na

sali. Na 2 matach jednocześnie
walczą zapaśnicy. Przypatrzmy się
tym najsilniejszym, największym :

najcięższym reprezentantom w wa
dze ciężkiej. Rozpoczyna się ona od
87 kg, ale taki na przykład Czecho-
slowak Ruzicka najcięższy zawod
nik w turnieju, ma prawie 130 kg.
Odpad! już z turnieju nasz ciężki
Kasperczyk (92 kg). Położył go na

łopatki Szwed Nordstroem. Szwed

waży prawie 120 kg.
I teraz te dwie „góry" mięśni —

Ruzicka i Nordstroem spotykają się
w bezpośredniej walce. Czechosło-
wak nie ma jakoś szczęścia w tym
turnieju. Położył go już na łopatki
przedtem Bułgar Machmedow.

Aż huczy głucho całe podium,
kiedy jeden z olbrzymów wali się
na matę. Nordstroem jak piórko pod
nosi 130 kg Ruzickę i... Czechosło-
wak leży już na łopatkach. A działo

się to w trzeciej miiiucie walki.

Dziś mecz

Cracowia—Garbarnia
Krakowskie drużyny piłkarskie,

które przebywały ostatnio na obo
zach powróciły niedawno do Krako
wa. Dziś miłośnicy piłki nożnej oglą
dać będą towarzyskie spotkanie Cra-
covia — Garbarnia. Zawody rozegra-

cne zostaną na stadionie Ćracovii
godz. 17 .15.

Juniorzy Garbarni
przegrali
z Włókniarzem 2

w mistrzostwach Polski
Cztery drużyny rozgrywają obecnie

finały piłkarskich mistrzostw Polski
juniorów systemem „każdy z każ
dym11. Juniorzy Garbarni przegrali
swój pierwszy mecz z Włókniarzem
Łódź 2:3. W drugim spotkaniu Start
Chorzów wygrał ze Startem Ryma
nów 5:1.

3

Piątek uległ Gulyasowi tu 3 setach
rro nie był ładny mecz — tempo, szczególnie w drugim secie, było na-

wet jak na kobiety słabe. Piłka chodziła nad siatką wysoko gdyż zmę
czona Jadwiga ratowała się długimi półlobami. Nie pokazała swego słyn
nego driwe‘u, rzadziej udawały się jej złośliwe skróty za siatkę.
Ale Jędrzejowska walczyła jak lwi

ca i jej mecz z rosłą Czechosłowacz-
ką Puzejoyą przybrał od pierwszych,
chwil do ostatnich charakter drama
tu.

Było coś ładnego w tej nieustępli
wej walce wielkiej mistrzyni, która
przez tyle lat z niesłabnącą energią
stawia opór młodszym i silniejszym
rywalkom.

Gdyby Polka miała nieco więcej
szczęścia, nie wiadomo jakby się da
lej potoczyły losy. W’ pierwszym se
cie (przegranym 7:9) miała kilka piłek
setowych. Puzejoyą pod koniec by
ła także ogromnie wyczerpana. Przy
jęła system zwolnionej gry, już nie
biła piłki ze zwykłą jej silą. Grała
ostrożnie, nie lekceważąc posiadanej
szansy zakwalifikowania się do fi
nału.

Drugi set 6:2 dla Puzejovej. Nie
będzie ona miała większych szans

z Koermeczy, która w Warszawie
gra dobrze i szybko rozprawia się
z przeciwniczkami. Węgierka roz
gromiła czołową rakietę CSR, Gaz-
dikovą 6:0, 6:0! Niezbyt pomyślny
horoskop dla Puzejovej przed cze
kającym ją finałem.

PIĄTKU, niestety, musimy pisać
źle. Przegrał łatwo w 3 setach z

Węgrem . Gulyasem, denerwując
wszystkich brakiem koncentracji i
chaotycznym rozgrywaniem poszcze
gólnych piłek. Węgier — niewysoki,

sprężysly nie jest efektownym teni
sista.. Posiada jednak dość bogaty ar
senał środków, lecz mimo wszystko
dziwimy się, iż w ostatnich czasach
wygrywał z Adamem, Asbo-them, a

ponoć i z Jancso. Jedynie w pierw
szym secie Piątek stawiał opór, dwa
następne nie posiadają historii.

W finale mężczyzn Jaworsky spot*
ka się z Znbrodskym lub Gulyasem.
Jego półfinałowy mecz z Krejcikiem.
zakończył się dość niespodziewanie:
no wygraniu pierwszego seta 6:4, Ja
worsky oddał inicjatywę w ręce prze
ciwnika, ten prowadził 4:1 i... zrezy
gnował z dalszej walki na skutek bó
lów ręki.
P IĄTEK nieco lepiej wypadł w de
1 blu (tylko w pierwszym secie),
gdy z Radziem prowadził otwartą grę
z węgierską parą Gulyss, Bujtor. Mi
mo setboli, Polacy przegrali 7:9. Na
stępne dwa sety były mniej przyjem
ne i zakończyły się zwycięstwem go
ści 6:3, 6:2.

Z pamiętnika, masażysty

Stamm i Szydło opracowują
i plan batalii naszych pięściarzy

ZNÓW mi budzik nawalił. Ale
i tak obudziłem się o 5.30 —-

przyzwyczajenie. Dziś mamy drugi
dzień turnieju Młodzieżowych
Igrzysk. Rano niebo było bez chmur
ki, zanosiło się na upał, ale po
południu zaczęło padać. Dziś mają
walczyć: Brychlik, Walasek i Pla
nutis. Obudziłem ich o godz. 6 i
od razu zabrałem na wagę. Zawsze
się boję tego momentu. Zrzucanie
wagi tak bardzo osłabia chłopców.
Chociaż nie wszystkich. Pietrzykow
skiego ze trzy razy wsadzałem na

15 minut do ukropu w Berlinie, a

potem pod kocem, i nic mu me

było. Tylko, że Zbyszek ma serce

jak dzwon.
Na ósmą pojechaliśmy na oficjalne

ważenie na stadion przy Wawel
skiej. Jak zwykle na tę uroczystość
wybrali się również Stamm i Szyd
ło. Zastaliśmy wszystkich pięściarzy,

którzy dzisiaj walczą. Rumun Linia

ostrzygł się i wygląda jak Murzyn.
Opowiadano mi, że przeciwnik Lind
Egipcjanin el Rachmen przechwalał
się, że wystarczy mu dwa razy ude
rzyć, a ma przeciwnika na deskach.
No, zobaczymy.

się drużyna mistrza
Europy CSR, któ
ra do tej pory od
niosła 2 zwycięstwa
przed Polską 2 zwy
cięstwa, Rumunią i
Chinami po 1 zwy
cięstwie. Tabele za

mykają drużyny
Bułgarii i Włoch,
które do tej pory
poniosły po dwie
porażki.

Wszystkie zespo
ły mają jeszcze do
rozegrania po trzy
spotkania. W dniu

odbędą się tylko meczedzisiejszym
drużyn męskich: Chiny — Buł
garia, Rumunia — CSR, Polska —

Włochy.

Netto
bez konkurencji
P O niedzielnym spotkaniu Spar-
Ł tak Moskwa — Wolverhampton
Wanderers wygranym przez drużynę
moskiewską 3:0 (2:0) trener i mena
żer mistrza Anglii Stan Cullis, który
wielokrotnie reprezentował swój
kraj w spotkaniach międzypaństwo
wych, powiedział co następuje:

— Możemy być zadowoleni, że

przegraliśmy tylko 3:0. Gdyby mo-

skwiczanie celniej strzelali, wynik
brzmialby o 3 bramki wyżej. Myś
my mieli zaledwie 4 okazje do strze
lenia bramek podczas całego meczu.

Spartak bardzo się poprawił od tego
spotkania w Anglii, kiedy z nim wy
graliśmy. Dobrze zrobiło drużynie
moskiewskiej odmłodzenie zespołu.
Bezkonkurencyjny, według mnie, był
lewy pomocnik Spartaka Netto, któ
ry nie tylko świetnie podawał ale
i strzelał, (h)

Dziś piertusze

spotkania finałowe
turnieju piłkarzy
■ Bukareszt - Warszawa
■ Kair-Budapeszt

Dziś rozegrane zostaną pierwsze
spotkania finałowe piłkarskiego tur
nieju Festiwalu. W Warszawie na

stadionie CWKS zmierzą się repre
zentacje Warszawy i Bukaresztu. W
tym samym czasie na stadionie cen
tralnym walczyć będą Kair i Buda
peszt.

Nasi piłkarze, po nie tak dawnym
remisie z Rumunią w Bukareszcie,
mają realne szanse odnieść sukces na

swoim boisku. Nie można jednak za
pominać, że przeciwnik jest silny,
gra o klasę lepiej od dotychczaso
wych rywali polskiej drużyny. W dru
gim spotkaniu Budapeszt powinien
uporać się z Kairem, lecz mecz bę
dzie z pewnością bardzo zacięty i
ewentualny sukces piłkarzy znad
Nilu leży w granicach możliwości.

Alger, Korea
Liban i Finlandia
w półfinałach
turnieju B

W pierwszych spotkaniach ćwierć
finałowych turnieju piłkarskiego B
Finlandia pokonała Islandię 3:0 (1:0),
Korea wygrała z Włochami 5:1 (2:0),
a drużyna Libanu rozgromiła francu
ski zespół FSG-T. 7:0 (3:0).

W spotkaniach półfinałowych spot
kają się więc Finlandia z Algerem
(zakwalifikował się walkowerem) oraz

Korea vz Libanem,

ŚNIADANIE zjedliśmy o godz.
O 9.30, a potem trójka Brychlik,
Walasek i Planutis poszła na spa
cer. Kiedy wrócili wymasowałem
ich. Było to rączej głaskanie i roz
grzewanie mięśni. W dzień, startu
nie stosuje się ostrych masaży.
Brychlik, Walasek są przed walką
spokojni, Planutis trochę podener
wowany, ale mu się nie dziwię. Po
raz pierwszy startuje w tak poważ
nym turnieju. Próbuję go rozerwać,
żeby nie myślał o czekającej go
walce. Niby się śmieje z moich ka
wałów, ale widzę że cały „chodzi"

W czasie obiadu Walasek upo
minał się o zupę, ale nie daliśmy
mu. Pięściarz przed walką nie po
winien spożywać płynów. Walasek
dostał drugiego kotleta. Teraz chłop
cy poszli się przespać, a ja mam

trochę czasu i uzupełniam swoje
notatki. Oczywiście wszyscy teraz

mówią o szansach. Mnie się marzy
powtórzenie sukcesu z mistrzostw
Europy w Warszawie: siedmiu Po
laków w finałach i 5 złotych me
dali. Znajomi twierdzą, że przesa
dzam, ale ja wierzę w naszych chłop
ców. Stamm i Szydło nic tylko
obserwują najgroźniejszych przeciw
ników, z którymi nasi spotkają się
prawdopodobnie w ćwierćfinałach,
półfinałach i finałach, i opracowują
na nich sposoby. Wiem, że już nie
których mają rozpracowanych. Cieką
wy jestem jaką receptę wymyślą na

przeciwnika Niedżwiedzkiego, groź
nego Egipcjanina Mustaphę. Wed
ług mnie Egipcjanin wygrał walkę
finałową w Berlinie. Ale „Niedź
wiedź" jest w formie i nie boję się
o niego. No, trzeba kończyć bo czas

jechać na Stadion".

A7A tym kończą się notatki ma

•••■‘■'i sażysty polskich bokserów —

trenera Stanisława Zalewskiego. Pro
wadzi on wielki zbiór zdjęć, wy
cinków z gazet i notatek o walkach
naszych pięściarzy w wielu turnie
jach i meczach.

pokonał uczestnika mistrzostw Eu
ropy w Berlinie Austriaka Zima,
Brychlik będzie miał niewątpliwie
kłopot z dlugorękim bokserem znad
Nilu, ale wierzymy, że potrafi
przedostać się na półdystans i tam
skutecznie stosować swoje destruk
cyjne ciosy. Linea stosunkowo łat
wo uporał się z el Rachmenem,
który jest bokserem jeszcze bar
dzo surowym. Z innych walk trze
ba wymienić zwycięstwo Sokołowa
(ZSRR) ze stawiającym dzielnie o-

pór Szwajcarem Iiasperem, Rumu
na Margerita z Niemcem Schmid
tem oraz zwycięstw,' przez t.k.o.,
Schbne nad Szwedem Lundinem.

Benefis
radzieckich

wioślarek
yUlOSLARKI radzieckie powtó-

’
~ rzyly sukces z poprzednich mi

strzostw Europy w Holandii, zajmu
jąc pierwsze miejsce we wszystkich
5 konkurencjach tegorocznych mi
strzostw, które zakończyły się na

jeziorze Snagov pod Bukaresztem.

Oto wyniki:
jedynki 1) Czumakowa (ZSRR) —

3.40,1; 2) Sika (Austria) — 3.40,9,
dwójki podwójne — 1) Palenko,

Ziemlanskaja (ZSRR) — 3.48,4; 2)
Gyorgy, Schwartz (Rumunia) —

3.51,9,
czwórki ze Stern. — 1) ZSRR —

3.34,8; 2) Rumunia — 3.42,6,
czwórki bez stern. — 1) ZSRR —

3.39,5; 2) Rumunia — 3.47,7,
ósemki — 1) ZSRR — 3.17,8;

Rumunia -* 3.24,0; 3) Węgry;
CSR.

2)
4)

Indie z trudem
pokonały Austrię
ROZGRYWKI eliminacyjne za

kończyły się również w grupie
A. W ostatnich spotkaniach ho
keiści NRD pokonali CSR 4:1 (2:1),
a Indie wygrały z Austrią 1:0 (0:0).

Zawodnicy NRD grali b. dobrze
i przez cały czas spotkania mieli
lekką, ale wyraźną przewagę

Zaszczytny wynik uzyskali hokeiś
ci Austrii, którzy przegrali z wielo
krotnym mistrzem świata Indiami
zaledwie różnicą jednej bramki.
Austriacy zagrali nadzwyczaj ambit
nie i ofiarnie. Ich twarda, nieustęp
liwa gra wyraźnie nie odpowiadała
miękkim Hindusom. Hokeiści Indii
szybsi i lepsi technicznie mieli przez
cały mecz, a w szczególności w dru
giej połowie, przewagę, lecz nie
potrafili jej uwidocznić cyfrowo.
Zwycięską bramkę dla zespołu hin
duskiego strzelił Balbior Singh.

Tak więc do półfinału weszły: z

____ _ ____________ _______A — Indie, Austria oraz z
soki Egipcjanin Shankweer, który ! grupy B —- Polska i Egipt.

P ONIEDZIAŁEK był mniej
szczęśliwym dniem dla pięś

ciarzy polskich gdyż Planutis prze
grał z zawodnikiem NRD Niche-
lem. Planutis walczył bardzo słabo
i nie potrafił przejąć inicjatywy w

swe ręce. Bardzo dobrze spisał
się znów nasz piórkowiec Brych
lik, który wygrał przez t. k. o. z

Gentzrichem (NRF). Silne ciosy
Brychlika kilkakrotnie zmusiły
Niemca do szukania ratunku na

macie. Walasek odniósł jednogłoś
nie zwycięstwo nad Bułgarem Niej
kowem, Ęjóry w niedzielę pokonał
niespodziewanie Isajewa. Widowni
podobał się bardzo długoręki i wy- 1 grupy A

Jerzy Hryniewiecki
i Czesław Rajewskl
twórcy Stadionu

Dziesięciolecia
w Warszawie

otrzymali
Nagrodę Państwową
I stopnia

Prezydium Rządu postanowiło przy
znać twórcom projektu i realizatorom
Stadionu Dziesięciolecia prof. inż.
arch. Jerzemu Hryniewieckiemu i
mgr inż. arch. Czesławowi Rajewskie
mu Nagrodę Państwową I stopira.

Ponadto kilku czołowych współpro
jektantów i współwykonawców otrzy
mało wyróżnienia i prem:e.

4 polscy szabliści
tu finałach
\X7 PONIEDZIAŁEK na planszach

’ * szermierczych w hali AWF ro
zegrano ćwierćfinałowe i półfinało
we walki w szabli. Jak było do prze
widzenia, dotychczasowe spotkania
wykazały zdecydowaną wyższość na
szych szablistów nad zagranicznymi
przeciwnikami. Cała ósemka Pola
ków, która wystartowała do turnieju,
zakwalifikowała się do półfinałów.

Do finałów zakwalifikowali się:
Pawłowski, Pawlas, Zabłocki i Suski

(Polska), Mustafa (Rumunia), Kuźnie*

cow, Czerepowski i Rylski (ZSRR).

Coś niecoś

o Afganistanie
GDZIE leży Afganistan 1 ja

kie są osobliwości tego kraju?
— Zapytują w liście Edward i

Krystyna Piaseccy któ
rzy podziwiali defiladę młodzie
ży całego świata.

AFGANISTAN leży w Azji i

sąsiaduje ze Związkiem Ra
dzieckim, z Kaszmirem i Paki
stanem. Mieszkańców liczy oko
ło 10 milionów, stolicą .jest Ka
bul. Kraj górzysty i na ogól
chłodny, ale w południowych do
linach rośnie indygo i trzcina
cukrowa.

W Afganistanie kwitnie od
dawien dawna hodowla

karakułowych, hodowla

nych koni wierzchowych,
łów i psów myśliwskich
tów). Jest to bodaj ostatni za
kątek świata, w którym prze
trwały do dziś łowy z sokołami.

W średniowieczu i aż do cza
sów nowożytnych Afganistan
był jedynym dostawcą lapis la-
zuli, szlachetnych kamieni o

wspaniałej barwie błękitnej.

Większych bryłek lapis lazuli

używano w Europie do mozaik
i do klejnotów, a drobne kamy
ki mielono na subtelny proszek,
z którego sporządzano

■farbę malarską.
Dziś malarze takich

nie miewają. Ten sam

pis lazuli jest wyrabiany fa
brycznie i służy w gospodar
stwie domowym jako ultramary
na, czyli farbka do bielizny.

owiec

pięk-
soko-

(char-

błękitną

trosk już
błękit la-


